
Okład o wzajemnej 
wymianie towarowej 
miedzy Polska a NRD

WARSZAWA (PAP). W wy 
niku rokowań handlowych 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, 
które toczyły się w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia, w dniu 18 hm. 
został podpisany w Berlinie 
układ o wzajemnej wymianie 
towarowej na 1951 r.

Polska dostarczać będzie 
węgiel, artykuły rolne i nie­
które wyroby przemysłowe.

NRD dostarczać będzie ma­
szyny i urządzenia przemysło 
we, sole potasowe, surowce i 
chemikalia.

Wywalczymy trwały pokój!
Cały naród polski, robotnicy i chłopi, kobiety i mężczyźni, dorośli 
i młodzież manifestacyjnie podpisują karty Plebiscytu Pokoju

Marszałek Rokossowski 
podpisał wczoraj kartę 

Plebiscytu Pokoju
WARSZAWA (PAP). Dnia 19 

maja o godź. 11-ej podpisał 
kartę Narodowego Plebiscytu 
Pokoju minister obrony naro­
dowej — Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. Dnia 
20 bm. przeprowadzony będzie 
Narodowy Plebiscyt Pokoju 
wśród żołnierzy Wojska Pol­
skiego szkolonego i wychowy­
wanego w duchu obrony poko­
ju i niepodległości ludowej oj­
czyzny. •

WARSZAWA. W historycznych dniach Narodowego Plebiscytu Pokoju 
w Polskim Komitecie Obrońców Pokoju wre gorączkowa, wytężona praca.

Dźwięczą dzwonki telefonu, płyną szeroką falą meldunki i komunikaty 
świadczące, że cały naród polski, robotnicy i chłopi, kobiety i mężczyźni, do­
rośli i młodzież masowo i manifestacyjnie oddają swe głosy za najświętszą 
dla każdego człowieka sprawę, za pokojem. *

Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
Według danych z całego kraju do godz. 12-ej dnia 

19 maja do komitetów obrońców pokoju wpłynęło 
11.009.048 podpisanych kart Narodowego Plebiscytu 
Pokoju.

W poszczególnych województwach złożono nastę­
pujące ilości kart plebiscytowych.

Podpisujemy 
Apel Pokoju

n amięfam, jak Hitler napadł na Polskę. Barbarzyńcy 
* hitlerowscy nie tylko zniszczyli nasze miasta i wsie, 
ale wymordowali tysiące naszych braci. Dziś przypomi­
na mi się jedna ich zbrodnia, którą widziałem na włas­
ne oczy. Banda hitlerowska przyjechała na wieś, zabra­
ła 35 chłopów i rozstrzelała ich na polu, a zebrani chłopi 
z sąsiednich wiosek musieli zakopywać trupy. Jeden z 
hitlerowców powiedział wtedy: „Jeżeli podacie kawałek 
Chleba partyzantom, to będziecie rozstrzelani jak psy, tak 
jak dziś wasi sąsiedzi". Nazajutrz rano matki i dzieci 
odkopywały z płaczem-zwłoki ojców.

Bracia i siostry! Nie pozwolimy, aby garstka milio­
nerów i podżegaczy wojennych, którzy wypuszczają z 
więzienia na wolność zbrodniarzy hitlerowskich wywoła 
ła nową wojnę. Nie dopuścimy do ataków na nasze Zie­
mie Zachodnie. Podpisałem kartę Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju, bo jestem pewien, że nasze podpisy pokrzy­
żują plany podżegaczy wojeithych i zapewnią naszym 
dzieciom pokój.

ALEKSY STASZAK 
SZWS w Żydowcach

11/ wycierpiałem w czasie wojny. Byłem wywiezio- 
” ny do Niemiec, pracowałem przez kilka lat u bauera. 
Razem ze mną męczyli się w niewoli ludzie z różnych 
krajów. Wszyscy oni nienawidzili wojny i z utęsknieniem
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W dniach 18 i 19 maja Ple­
biscyt został zakończony pra­

wie we wszystkich zakładach 
pracy, instytucjach, urzędach 
i szkołach.

Obecnie najbardziej maso­
wy i żywy udział w Plebiscy­
cie bierze wieś oraz ludność 
niezatrudniona zawodowo w 
miastach.

Nowy rekord 
w szybkościowym 
wytapianiu stali 

dla uczczenia 
Plebiscytu Pokoju 
KATOWICE (PAP). Nowym 

rekordem w szybkościowym 
wytopie stali uczcił Narodowy 
Plebiscyt Pokoju Emanuel 
Stanek, pierwszy wytapiacz 
pieców martenowskich huty 
„Zygmunt". W nocy z 18 na 
19 maja br. Emanuel Stanek 
rozpoczął spust stall już po 
3 godz. 46 minutach pracy.

„Demaskujcie 
siewców wrogiej propagandy 

i burzycieli pokoju"!
Przemówienie Prezydenta R P Bolesława Biemta 

podczas uroczystości dekorowania 
Krzyżem Kawalerskim orderu Odrodzenia Polski 

korespondentów robotniczych i chłopskich
OBYWATELE!

Cały naród polski daje dziś—przez uczestnictwo w Plebi 
scycie Pokoju—wyraz swej woli obrony pokoju przed za 
kusami imperialistycznych podżegaczy wojennych, Masy 
pracujące Polski Ludowej wypowiadają się zdecydowa­
nie za poparciem sił walczących o pokojowe współżycie 
narodów i o zawarcie w tym celu paktu pokojowego po­
między pięcioma wielkimi mocarstwami

Narodowy Plebiscyt Pokoju stanowić będzie wielki 
wkład naszego narodu w walkę całego światowego obo­
zu pokoju, jak również stanowi on dowód solidarności 
naszego społeczeństwa z siłami pokoju i postępu, którym 
przewodzi wielki Związek Radziecki.

Przebieg Narodowego Plebiscytu Pokoju w Polsce 
świadczy również o wielkiej wewnętrznej zwartości na­
szego narodu w realizacji jego zadań gospodarczych i 
k-ituralnych, których wyrazem jest nasz Plan 6-letni 
W realizacji tego planu szczególna rola przypada na­
szym działaczom kulturalnym 1 propagandowym, któ­
rych ważnym odłamem są korespondenci naszych pism 
robotniczych i chłopskich •

Dziś bardziej niż kiedykolwiek doniosłe jest 
i odpowiedzialne powołanie korespondentów robotni- 

■ czyoh i chłopskich. Państwo Ludowe liczy na waszą po­
moc w walce ze złem, na waszą odwagę i wytrwałość w 
walce z wszelkimi objawami samowoli 1 bezprawia, z 
każdym faktem naruszania naszych ustaw, naszej ludo­
wej praworządności

Śmielej więc piszcle o wszelkich przejawach biurokra­
tyzmu i bezdusznego stosunku do człowieka, walczcie 
wypróbowanym orężem krytyki z brakiem troski o czło 
wieka pracy, z nieudolnością, z marnotrawstwem. Nie 
szczędźcie zarozumialców i sobiepanków, którzy tu i ów 
dzie usiłują nadużywać zaufania władzy ludowej i rzą­
dzić się ze szkodą dla państwa i jego obywateli.

Państwo Ludowe liczy na waszą pomoc zwłaszcza na 
Ziemiach Zachodnich, gdzie zadania prasy robotniczej 1 
chłopskiej są szczególnie ważne jako czynnik rozwoju 
tych ziem pod względem gospodarczym i kulturalnym, 
Korespondenci robotniczy i chłopscy mogą tu odegrać 
doniosłą rolę w walce z obłudnikami i dwulicowcami, 
którzy licząc na brak kontroli oszukują władzę ludową 
! usiłują czerpać łatwe korzyści osobiste ze sprawowa­
nego urzędu lub stanowiska.

Zachęcamy was do tej walki, Demaskujcie siewców 
wrogiej propagandy 1 burzycieli pokoju, Budźcie czuj­
ność w stosunku do tych, którzy wysługują się antypol 
skim ośrodkom zagranicznym, pachołkom amerykań­
skich imperialistów i podżegaczy wojennych

Im śmielej, im z większym poczuciem odpowiedzial­
ności będziecie wykonywać swe zadania, tym bardziej 
zaszczytne będzie stanowisko korespondenta robotnicze­
go i chłopskiego, tym wybitniejsza będzie jego rola w 
naszym społeczeństwie,

Życząc wam obywatele pomyślnych wyników w wa­
szej pracy, pragnę wam złożyć w imieniu Państwa 
uznanie za dotychczasowe wysiłki 1 jako wyraz uzna­
nia wręczyć wam odznaczenia państwowe. "

Wieś koszalińska masowo podpisuje
Apel Światowej Rady Pokoju

CJOBOTA i niedziela upłynęły na wsi koszalińskiej pod 
k-J znakiem Plebiscytu Pokoju. W godzinach wieczornych 

dnia 19 bm. i od samego rana w niedzielę w wiejskich 
Komitetach Obrońców Pokoju panował ożywiony ruch. 
Przybywali całymi gromadami chłopi, kobiety i starsza 
młodzież, by uroczyście złożyć podpisane karty, dostarczo­
ne Im poprzednio przez agitatorów.

Nowe memorandum USA
do „rządu" w Bonn

PARYŻ (PAP). Tygodnik 
„Tribune des Nations1’, powo­
łując się na źródła dobrze po­
informowane w Bonn, opubli­
kował komunikat, w którym 
stwierdza m. dn.: „W kolach 
przemysłowych Niemiec Za-

Naród hiszpański walczy 
przeciw reżimowi Franco

PARYŻ (PAP). Dziennik 
„L‘IIumanitć“ donosi, że mi­
mo brutalnych represji ze 
strony władz frankistowskich, 
naród hiszpański kontynuuje 
walkę. W Madrycie antyfaszy 
ści rozdali wśród ludności 
wielką ilość ulotek wzywają­
cych do akcji protestacyjnej 
przeciwko wzrostowi drożyz­
ny. Ulotki wzywają mieszkań 
ców Madrytu, by w dniu 22 
maja nie dokonywali żadnych 
zakupów w sklepach, nie ko­
rzystali z komunikacji miej­
skiej i nie uczęszczali do tea­
trów, kawiarń i kin.

cbodnich podano do wiadomo­
ści, że amerykański wysoki ko 
misarz w Niemazech — Mae 
Cloy, który powrócił niedawno 
z Waszyngtonu .wręczył Ade- 
nauerowi j ministrowi gospo­
darki Erhardowi memorandum. 
Memorandum to żąda natych­
miastowej „mobilizacji’' ekono 
mik; niemieckiej. Mac Cloy 
—pisze „Tribune des Nations" 
— podkreślił jakoby, że rząd 
bońskii musŃ zrezygnować ze 
swej polityki swobodnej wy­
miany handlowej i wprowa­
dzić ścisłą kontrole zarówno 
nad importem i eksportem, jak 
nad dystrybucją surowców. 
Wszystk,, to czyni sie po to. 
aby szybk0 przystosować eko­
nomikę do procesu remilltary- 
zacji Niemiec i zadań związa­
nych z tworzeniem armii at­
lantyckiej.

Mac Cloy — kontynuuje ty­
godnik — oświadczył otwar­
cie, że jeśli rząd bońskj nie 
zrealizuje postulatów zawar­
tych w memorandum, zostanie 
pozbawiony dostaw marshal- 
k>w»kich.

W powiecie kołobrzeskim, 
gdzie we wszystkich wioskach 
wszyscy chłopi podpisali już 
Apel Światowej Rady Pokoju 
'<» pierwszym i drugim dniu 
Plebiscytu, odbyły się ma­
sówki na których omawiano 
znaczenie Narodowego Plebi­
scytu Pokoju, dyskutowano na 
temat ostatnich wydarzeń na 
arenie międzynarodowej, za­
poznawano się z sytuacją po­
lityczną i gospodarczą nasze­
go kraju.

W powiecie sławneńskim 
dni Plebiscytu przyczyniły się 
do zwiększenia zainteresowa­
nia mas chłopskich sprawami 
polityki międzynarodowej, 
wzrosła ich aktywność i pogłę 
biła się świadomość politycz­
na. Wyrazem tego było m. in. 
założenie spółdzielni produk­
cyjnej przez 14-tu członków i 
średniorolnych chłopów z gro 
mady Zieleniewo w gminie 
Lekowo.

Irena Klepa, gospodyni do­
mowa ze Sławna, składając 
swój podpis oświadczyła:

— Kiedy patrzę, jak dąże­
nie do utrwalenia pokoju oży 
wia wszystkich ludzi u nas, 
kiedy czytam w gazetach i 
słyszę przez radio, że na ca­
łym świecie ruch obozu poko­
ju wzrasta z dnia na dzień,

wierzę że stanie się cm siłą de 
cydującą, zdolną pokrzyżo­
wać bandyckie plany garstki 
szaleńców — imperialistów 
amerykańskich.

— My nie boimy się wojny, 
bo nie jesteśmy osamotnieni, 
bo z nami jest potężny Zwią­
zek Radziecki i ludy świata, 
ale podobnie jak wszyscy pro­
ści ludzie na całym świecie 
wojny nie chcemy. Przed na­
mi jasna przyszłość — socja­
lizm — i dla tej przyszłości, 
dla szczęścia naszego i na­
szych dzieci chcemy pracować.

Dobiega końca składanie 
kart plebiscytowych w pow. 
bytowskim. Już w pierwszym 
i drugim dniu Plebiscytu pod 
pisy na kartach plebiscyto­
wych złożyła cała ludność 
wiejska. Narodowy Plebiscyt 
Pokoju podpisali wszyscy miej 
scowi księża.

Obecnie w gromadach i gmi 
nach, PGR-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych odbywa­
ją się zebrania, mające na ce­
lu omawianie akcji plebiscy­
towej i pogłębienie świadomo­
ści politycznej.

Aktywizacja mas chłop­
skich, widoczna w dniach Ple­
biscytu, niewątpliwie wzro­

śnie jeszcze i znajdzie swój 
wyraz w jeszcze bardziej wy­
tężonej pracy nad podniesie­
niem produkcji rolnej dla u- 
gruntowania siły gospodarczej 
Polski Ludowej, ważnego og­
niwa obozu pokoju.

Pracownicy bytowskich za­
kładów przemysłowych podej 
mowali dla uczczenia Narodo­
wego Plebiscytu liczne zobo­
wiązania produkcyjne i za­
ciągnęli „Warty Pokoju-".

W Bytowskiej Fabryce Wy­
robów Drzewnych robotnicy 
postanowili podnieść wydaj­
ność pracy w hali maszyn o 
8 proc., w montowni i stolar­
ni o 10 proc., w polerowni i 
lakierowni o 5 proc.

Pracownicy Cegielni „Ska­
ła" w Bytowie zobowiązali 
się zwiększyć w maju produk 
cję o 5 proc.

Brygada zatrudniona przy 
remoncie maszyn w młynie 
PZŻ dla uczczenia Plebiscytu 
wykona prace remontowe w 
ciągu 7 dni, zamiast zaplano 
wanych 14. Realizacja tego eo 
bowiązania da oszczędności 
wartości 2,5 tys zł. i przyczy 
ni się do zwiększenia obrotów 
młyna.

W powiecie złotowskim w 
dniach 19 i 20 bm. już prawie 
wszyscy mieszkańcy miast i 
wsi złożyli w Blokowych i Za 
kładowych Komitetach Obroń 
ców Pokoju podpisane przez 
siebie kartki plebiscytowe.

W pow. człuchowskim — 
mimo, że do zakończenia Ple 
biscytu pozostało jeszcze kil 
ka dni — już niemal wszyscy 
obywatele wzięli udział w Ple 
biscycle Pokoju.

Naród francuski 
protestuje przeciwko okupacji amerykańskiej

PARYŻ (PAP). Naród fran­
cuski protestuje coraz ener­
giczniej przeciwko okupacji 
Francji przez wojska amery­
kańskie.

Jak donosi „L‘Humanitć“, 
w miejscowości Peyssac w de 
partamencie Gironde, okupo­
wanym przez amerykańskie 
siły zbrojne, odbyła się wiel­

ka manifestacja ludności na 
znak protestu przeciwko usu­
nięciu wszystkich Francuzów 
z jednego z hoteli i oddaniu 
hotelu do dyspozycji amery­
kańskich władz wojskowych. 
Na lotnisku Orły pod Paryżem 
doszło do starcia między żoł­
nierzami amerykańskimi a za 
togą jednego z samolotów 
francuskich.

Precz z odbudową Wehrmachtu przez amerykańskich miliarderów!

Warszawa m. — 528.849
warszawskie — 955.431
bydgoskie — 547.874
poznańskie — 1.109.761
Łódź m. — 350.000
łódzkie — 709.301
kieleckie — 149.777
lubelskie — 920.998
białostockie — 573.365
olsztyńskie — 432.928
gdańskie — 307.000
koszalińskie — 245.195
szczecińskie — 218.000
zielonogórskie — 235.962
wrocławskie — 935.000
opolskie — 481.162
katowickie — 851.976
krakowskie — 568.509
rzeszowskie — 887.960



Podpisujemy 
Apel Pokoju
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czekali jej końca. Teraz gdy widzą ten wielki ruch w 
■ obronie pokoju, to jestem pewny, że uda się nam obronić 
pokój. Ludzie nie tylko nie chcą wojny, ale etarają się 
do niej nie dopuścić. Po naszej wsi chodzą agitatorzy 
pokoju, którzy tłumaczą ludziom, że Plebiscyt, to wiel­
ka akcja, która może powstrzymać zapędy imperialistów. 
Nasza cala gromada składa podpisy pod Plebiscytem. Za 
pokojem głosują tak spółdzielcy jak i indywidualni go. 
spodarze. Wszyscy oni miłują pokój, bo wiedzą, że pod­
czas pokoju mogą tyć w szczęściu i w dobrobycie.

STANISŁAW WĘGIELNY 
spółdzielnia produkcyjna w Kolnie

11/ walce o pokój nie jesteśmy sami. Prowadzimy tę 
er walkę w szeregach wielkiego obozu pokoju, które­
mu przewodzi Związek Radziecki. My rzemieślnicy pod­
pisujemy apel Światowej Rady Pokoju, ponieważ rozu­
miemy, że tylko pokój może nam zapewnić coraz lepszy 
byt

ANTONI KARPOWICZ — fryzjer 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Uroda" 

w Szczecinie

Il/ierzę, że potężny ruch setek milionów ludzi w obronie 
er pokoju zwycięży ciemne machinacje podpalaczy świata. 

Ja, matka‘dwojga dzieci rozumię, że siła tego ruchu tkwi 
dziś w słusznych żądaniach Apelu Światowej Rady Pokoju, 
które najbardziej odpowiadają ludzkości.

Podpiszę kartę plebiscytową dla dalszego rozkwitu 
szczęścia moich dzieci, dla obrony ich radosnego dzieciństwa.

JANINA JASTRZĘBSKA 
gospodyni domowa

Szczecin, uL Boi. Krzywoustego 70

Pokój! Mir! Peace! Frleden!
Dla prostych ludzi jednako brzmi; 
My zwyciężymy, •— cel nasz jeden: 
O pokój głosuję ja i Ty.

Historia nigdy nie cofa się lo tył. 
Zwyciężą ci, co przy prawdzie trwali. 
Bo my walczymy o człowieka,

by żył, 
Stoimy przy prawdzie...

z nami lud i Stalin.

Pamiętam doskonale minioną wojnę. Jeszcze dziś mam 
przed oczyma wybuchające bomby i pociski. Mój 

podpis, który złożyłem na karcie plebiscytowej, jest wy­
razem mojej nienawiści do podżegaczy wojennych i mi­
łości Ojczyzny i naszego pokojowego narodu.

ROMUALD PROST 
uczeń kl. I. Państw. Szkoły Techn.

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
udekorował odznaczeniami państwowymi 

czołowych korespondentów robotniczych i chłopskich

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie dalszego rozwoju pogłowia trzody chlewnej 
w gospodarstwach indywidualnych

WARSZAWA (PAP). Celem 
ułatwienia 1 przyśpieszenia 
dalszego rozwoju pogłowia 
trzody chlewnej Prezydium 
Rządu postanawia, co nastę­
puje:
IW związku z napływają­

cymi dalszymi zgłoszenia­
mi producentów do kontrak­
tacji trzody chlewnej na rok 
1951 zobowiązuje się ministra 
handlu wewnętrznego do 
przeprowadzenia kontrakta­
cji uzupełniającej wśród wszy­
stkich gospodarstw, które zgło 
szą się do kontraktowania do­
datkowego na rok 1951. Zgło­
szenia do kontraktacji uzupeł 
niającej będą przyjmowane 
do dnia 15 Upca 1951 r.

2 Prawo do kontraktacji 
uzupełniającej (dodatko­

wej) posiadają wszyscy bez 
wyjątku producenci trzody 
chlewnej bez względu na wiel 
kość gospodarstwa bądź wiel­
kość hodowli, jak również bez 
względu na to, czy zgłaszali 
się lub nie do kontraktacji na 
rok 1951.
3 Przy poborze raty jesien­

nej podatku gruntowego 
na rok 1951 będą stosowane 
ulgi z tytułu odstawy tuczni­
ków objętych kontraktacją na 
rok 1950 i w tymże roku zda­
nych. Ulgi z tytułu odstawy 
tuczników objętych kontrak­
tacją na rok 1951 1 zdanych 
w tymże roku przyznane zo­
staną przy poborze wiosennej 
raty podatku gruntowego w 
roku 1952. Rozmiar ulg zasto­
sowany będzie według prze­
pisów ustawy o podatku grun 
towym.
4 Poleca się ministrowi han 

dlu wewnętrznego wyda­
nie instrukcji i zarządzeń 
wszystkim organizacjom czyn 
nym w akcji planowego sku­
pu zbóż, aby przy ustalaniu 
norm dostawy zboża w ra­
mach planowego skupu brały

pod uwagę stan pogłowia w 
poszczególnych gospodar­
stwach, w celu odpowiednie­
go zmniejszenia rozmiarów o- 
bowiązku w planowym sku­
pie zbóż.
5 Celem zabezpieczenia wy 

sokiego poziomu pogłowia 
trzody chlewnej postanawia 
się niezależnie od już zagwa­
rantowanej w wyniku akcji 
„H“ opłacalne) ceny za tucz­
niki oraz zagwarantowanego 
zbytu trzody chlewnej rozsze 
rzyć zainteresowania produ­
centów i stworzyć warunki 
opłacalności w zakresie cho­
wu macior 1 prosiąt.

W tym celu:
A) poleca się ministrowi han 

dlu wewnętrznego opracowa­
nie w terminie do dnia 1 lip- 
ca 1951 państwowego planu 
skupu prosiąt 1 organizacji te­
go skupu;

B) w stosunku do gospo­
darstw rolnych, posiadających 
zarejestrowane maciory utrzy 
muje się ulgi w podatku grun 
towym w wysokości 60 zło­
tych od zarejestrowanej pro­
duktywnej maciory;

C) poleca się ścisłe przestrze 
ganię przepisów, z mocy któ­
rych w razie sprzedaży na 
rzeź wykorzystanej już dla 
celów produkcji zarejestrOwa 
nej maciory Centrala Mięsna 
wypłaci za nią cenę o 5 proc, 
wyższą od obowiązującej w 
cenniku dla danej klasy żyw 
ca 1 danej strefy cennikowej;

D) w celu umożliwienia sko 
rzystania z wyżej wymienio­
nych ulg i przywilejów Jałt 
największej Ilości gospodarstw 
zobowiązuje się ministra rol­
nictwa 1 reform rolnych do 
bezwzględnego zakończenia w 
roku 1951 rejestracji 800.000 
sztuk macior rozpoczętej w ro 
ku 1950 i objęcia tych macior 
opieką weterynaryjną.

WARSZAWA (PAP). Z okazji Dni Oświaty, Książki 1 
Prasy Prezydent RP Bolesław Bierut udekorował w dniu 19 
bm. w Belwederze Krzyżami Kawalerskimi orderu Odro­
dzenia Polski 19 korespondentów robotniczych i chłopskich 
za ich wybitne zasługi w pracy społecznej.
Na uroczystość przybyli 

członkowie Rządu z premie­
rem Józefem Cyrankiewiczem 
na czele, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, redakto­
rzy naczelni pism stołecznych 
i terenowych oraz warasawscy 
korespondenci prasy radziec­
kiej.

Pomoc Rządu Polskiego 
dla gospodarstw chłopskich na przednówku

WARSZAWA (PAP). Podob 
nie jak w latach poprzednich 
w niektórych gospodarstwach 
mało i średniorolnych wystę­
puje na przednówku zjawisko 
pewnego braku dostatecznej 
ilości ziarna i mąki dla wypie 
ku chleba.

Elementy spekulacyjne na 
wsi usiłują często wykorzy­
stać sytuację takich gospo­
darstw chłopskich dla udziele 
nia im „pożyczek" w ziarnie 
na lichwiarskich warunkach, 
lub też dla prób śrubowania 
spekulacyjnych cen w obro­
cie „sąsiedzkim" na wsi.

W związku z tym Rząd po­
stanowił przyjść z pomocą tym 
terenom 1 tym gospodarstwom 
chłopskim, które odczuwają o- 
kresowe braki żyta i mąki na 
przednówku i przeznaczył na 
ten cel poważną ilość 50 tys. 
ton żyta.

Centrala Rolnicza Spóldziel 
ni „Samopomoc Chłopska" u- 
ruchoml z dniem 1 czerwca 
br. sprzedaż mąki żytniej 82 
procentowej po cenach hur­
towych, a więc ulgowych —

6 Poleca się ministrowi han 
dlu wewnętrznego przed­

łożyć w terminie do dnia 15 
czerwca br. projekt zarządzeń 
odnoszących się do kontrakta­
cji trzody chlewnej na rok 
1952 opartych na następują­
cych zasadach:

A) kontraktacja trzody 
chlewnej na rok 1952 będzie 
kontraktacją powszechną, to 
znaczy, że prawo do kontrak­
tacji będzie posiadał każdy 
producent trzody chlewnej 
bez względu na wielkość po­
siadanego gospodarstwa 1 
wielkość hodowli;

B) przewidziany w kontrak­
tach obowiązek ubezpieczenia 
trzody chlewnej w odniesie­
niu do trzody kontraktowa­
nej na rok 1952 znosi się;

C) cennik skupu trzody 
chlewnej pozostaje bez zmia­
ny.
7 W związku z postanowie­

niami niniejszej uchwały 
stosowanie jakichkolwiek o- 
graniczeń w kontraktacji trzo 
dy chlewnej w szczególności 
z powodu wielkości gospo­
darstwa, bądź wielkości ho­
dowli, uzależnianie zawarcia 
kontraktu od spełnienia wa­
runków w innych kategoriach 
kontraktacji płodów rolnych 
albo stosowanie innych ogra­
niczeń będzie karane.

8 Zobowiązuje się ministra 
rolnictwa i reform rol­

nych do:.
a) opracowania 1 ustalenia 

racjonalnych norm żywienia 
trzody chlewnej i szerokiego 
Ich propagowania wśród pro­
ducentów trzody,

b) zorganizowania pokazów 
hodowlanych i nagradzania 
hodowców za najlepsze osiąg­
nięte wyniki,

c) przeprowadzania stałej 
akcji informacyjnej za pośred 
nlctwem prasy, broszur, pla­
katów propagandowych, ra-

Podczas uroczystości Prezy­
dent RP Bierut wygłosił prze­
mówienie, które podajemy na 
1 stronie.

Następnie Prezydent RP wrę 
czył korespondentom robotni­
czym 1 chłopskim Krzyże Ka­
walerskie orderu Odrodzenia 
Polski.

ponieważ sprzedaż mąki przez 
gminne spółdzielnie nosi cha­
rakter detaliczny.

Sprzedaż mąki przeprowa­
dzą gminne spółdzielnie na 
podstawie list ze zgłoszonymi 
zapotrzebowaniami po zaopi­
niowaniu przez zarząd kola 
gromadzkiego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej oraz za­
twierdzeniu przez gminną ko­
misję społeczną specjalnie w 
tym celu powołaną.

Sprzedaż mąki na warun­
kach ulgowych trwać będzie 
do 1 lipca br.

Senator amerykański domaga się 
ogłoszenia rozejmu w Korei

dia, filmu, omawiających spra 
wy chowu trzody chlewnej, 
sposobów racjonalnego kar­
mienia, sposobów zużytkowa­
nia odpadków pokarmowych, 
środków przestrzegania wa- 
runków sanitarnych w okre­
sie wychowu, sprawy kontrak 
towania i jego korzyści dla 
producentów i państwa.

9 Wykonanie niniejszej u- 
chwały porucza się prze­

wodniczącemu Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego oraz ministrom: handlu 
wewnętrznego, finansów, rol­
nictwa 1 reform rolnych.

W Uchwała niniejsza wcho­
dzi w życie z dniem ogło­

szenia.

Zgromadzenie Ogólne ONZ 
zatwierdziło bezprawną rezolucje 
zakazującą dostaw towarów dla Chin

FLUSING MEADOW (PAP). 
Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych na posie­
dzeniu plenarnym w dniu 18 
maja, ulegając naciskowi kół 
rządzących w USA, zatwierdzi 
ło rezolucję amerykańską w 
sprawie wprowadzenia embar­
go na dostawy towarów dla 
Chin. Za rezolucją padło 47 
głosów. Afganistan. Burma, 
Egipt, Indie, Indonezja, Paki­
stan, Szwecja i Syria wstrzy­
mały się od głosowania. Zwią­
zek Radziecki. Ukraińska SRR, 
Białoruska SRR, Polska i Cze­
chosłowacja nie wzięły udziału 
w głosowaniu z uwagi na to, 
że Zgromadzenie Ogólne n<e 
jest upoważnione do podejmo­
wani® decyzji w tej sprawie.

Delegat ZSRR MALIK, wy­
jaśniając, dlaczego nie weźmie 
udziału w głosowaniu, ośwlad-

Wojska koreańskie 
zadają silne ciosy 

agresorom amerykańskim
PEKIN (PAP). Z Phenianu 

donoszą: Oddziały armii ludo­
wej w ścisłym współdziałaniu z 
ochotnikami chińskimi, pomyśl 
nie odpierają kontrataki nie­
przyjaciela 1 zadając mu silne 
ciosy, odrzucają wojska Inter­
wentów amerykańsko - bry­
tyjskich na południe.

W dniu 19 maja oddziały ar- 
mi ludowej strąciły 5 samolo­
tów nieprzyjacielskich.

czył. iż Stany Zjednoczone usi 
łują przekształcić ONZ w na­
rzędzie swej agresji z pomocą 
takich rezolucji, jak bezpraw­
na rezolucja o embargo na do 
stawy towarów dla Chin.

Wiadomości sportowe z ostatniej chwili
CHYCHŁA MISTRZEM EUROPY’
MEDIOLAN (PAP). W sobotę 19 

bm. rozegrano walki finałowe w 
ramach bokserskich mistrzostw 
Europy. Z zawodników polskich 
startujący w finale w wadze pół- 
średnfel Chychła zwyciężył Kohleg 
gera (Austria) zdobywając tytuł 
mistrza Europy.

W pozostałych wagach tytuły 
mistrzów i wicemistrzów zdobyli: 

w. musza — Pozzall (WŁ), 
w. kogucia — Dalaaso (Wł.), 
w. piórkowa — Ventaja (Pr.), 
w. lekka — Vlzlntln (WŁ), 
w. lekko - półśrednla — Schli- 

ling (N. Zach.),

w. lekko - średnia — Papp (Wę 
gry), zdobył tytuł bez walki, bo­
wiem Andersen (Dania) n<e stanął 
na ringu,

w. średnia SJolin (Szw.),
w. półciężka — LImage (Belgia), 

•w. ciężka —. dl Segnl (Wł.).
POLSKA PROWADZI 2:1 
W TENISIE

ZURICH (PAP). W drugim dniu 
meczu tenisowego o puchar Davlsa 
Szwajcaria — Polska para polaka 
Skoneckl — Piątek przegrała z pa 
rą szwajcarską Spltzer — Buser 
3:6, 7:5, 6:1, 3:B. 6:4,

Po dwu dniach rozgrywek Pol­
ska prowadzi 2:1.

Wszyscy Polacy na front walki o pokój i Plan Sześcioletni — fundament siły i niezawisłości Ojczyzny!

W imiieniu odznaczonych po­
dziękowali gorąco Prezydento­
wi Bierutowi: korespondent 
„Sztandaru Ludu" Ryszard 
Próchnlcki 'i korespondentka 
„Gazety Robotniczej’’ — Zofia 
Michalska.

Oświadczyli oni, że odzna­
czenia te uważają za wyraz 
uznania władzy ludowej dla ca 
łe.j 20 - tysięcznej rzeszy ko­
respondentów robotniczych i 
chłopskich i że będzie to dla 
nich wszystkich ogromnym 
bodźcem do dalszej wzmożo­
nej pracy. Zofia Michalska, 
która właśnie powróciła z 
Moskwy, gdzie jako członek de 
legacji polskiej brała udział w 
imponujących manifestacjach 
1-majowych — z zapałem i 
wzruszeniem mówiła o wspa­
niałych osiągnięciach ludzi ra 
dzieckich, których przykład i 
doświadczenie stanowią nieo­
cenioną pomoc dla narodu poi 
skiego.

Wzniesione przez korespon 
dentów okrzyki: „Niech żyje 
nasza ukochana Ludowa Oj­
czyzna’’, „Niech żyje Prezy­
dent R.P. Bolesław Bierut'*, 
„Niech żyje wódz postępowej 
ludzkości — Józef Stalin”! — 
wywołały długotrwałą owa­
cję. >w

Prezydent Bierut wzniósł 
okrzyk na cześć koresponden 
tów robotniczych 1 chłopskich,

których zebrani nagrodzili 
burzliwymi oklaskami.• • •

Odznaczenia otrzymali nastą 
pujący korespondenci pism 
stołecznych 1 terenowych:

Augustyn Stanisław—„Gło« 
Wybrzeża”, Baslura Karol — 
„Trybuna Wolności", Boro­

dziej Maria — „Przyjaciół­
ka”, Bryk Aniela — „Chłop­
ska Droga”, Cieśla Maria — 
„Głos Szczeciński”, Figiel Sta 
nisław — „Gazeta Krakow­
ska”, Jóżwiak Władysław —- 
„Głos Robotniczy”, Kościel- 
lecki Kazimierz „Trybuna Lu 
du", Kwaśniak Bolesław — 
„Głos Pracy”, Michalska Zofia
— „Gazeta Robotnicza”, Oko 
niewska Maria — „Polskie 
Radio”, Olesz Emil— „Trybu 
na Roi otnicza”, Próchnicki 
Ryszard — „Sztandar Ludu”, 
Puchalska Maria — „Trybuna 
Ludu”, Rakowa Stefania —- 
„Gromada”, Skulski Seweryn
— „Gromada”; Szczypek Jó­
zef — „Rolnik Polski”, Troja 
nowski Henryk — „Trybuna 
Ludu", Zgórzewski Marian — 
„Sztandar Młodych".

• • • '
Po uroczystości Prezydent 

Bierut podejmował swych go 
śoi lampką wina. Na obszer­
nym tarasie pałacu Belweder- 
skiego odznaczeni koresponden 
ci zasiedli wokół Prezydenta 
Polski Ludowej, prowadząc z 
Nim, jak również z premie­
rem Cyrankiewiczem, wice­
premierem Mincem, Marszał­
kiem Polski Rokossowskim 
oraz z innymi obecnymi na u- 
roczystośai członkami Rządu i 
Biura Politycznego KC PZPR 
żywe, bezpośrednie rozmowy. 
Przedstawiciele najszerszej o; 
pinii narodu Dolskiego mówdi 
o pracy i życiu, o radościach i 
troskach swego środowiska, o 
osiągnięciach i trudnościach w 
fabrykach, kopalniach, spół­
dzielniach produkcyjnych 1 in 
dywidualnych gospodarstwach 
chłopskich, w których żyją i 
pracują, o wzroście wydajno­
ści pracy i przekraczaniu pla­
nów produkcyjnych w swych 
zakładach pracy, o swej walce 
z biurokratyzmem, z bezdusz­
nym rutyniarstwem i z wrogą 
dywersją.

Korespondenci z przejęciem 
opowiadali o pełnym entuzjaz­
mu przebiegu Narodowego Ple 
biscytu Pokoju.

Szczególnie ciekawe były wy 
powiedz! robotników, chłopów, 
członków spółdzielni produk­
cyjnych z Ziem Odzyskanych. 
Opisywali oni dotychczasowy 
bujny rozwój życia gospodar­
czego i społecznego tych pra­
starych polskich ziem, wyra­
żając równocześnie niezłomną 
wolę jak najwydajniejszej pra 
cy nad dalszym wzmacnianiem 
udziału Ziem Odzyskanych w 
ogólnym dziele rozbudowy sił 
Polski Ludowej.

W czasie rozmowy wicepre­
mier Minc przedstawił po­
krótce zebranym plan dalsze­
go intensywnego rozwoju prze 
mysłu 1 wszystkich innyah dzie 
dżin życia gospodarczego na 
Ziemiach Odzyskanych, pod­
kreślając wynikające stąd 
szczególnie ważne zadania ko­
respondentów i prasy.

Na zakończenie swej wizyty 
u Prezydenta RP koresponden­
ci obejrzeli film, obrazujący 
bohaterstwo walczącego o wo! 
ność ludu koreańskiego oraz 
zbrodnie i barbarzyństwa im­
perialistycznych najeźdźców 
amerykańskich w Korei, jak 
również reportaż filmowy z. 
pierwszego dnia Narodowej? 
Plebiscytu Pokoju.

MOSKWA (PAP). Waszyng­
toński korespondent agencji 
TASS poda je:

W związku z doniesieniami 
z Korei o nowej ofensywie 
wojsk północno - koreańskich 
i ochotników chińskich, sena­

tor Johnson złożył w senacie 
rezolucję, w której domaga 
się, aby senat wezwał do za 
przestania ognia i ogłoszenia 
rozejmu w Korei z dniem 25 
czerwca. Rezolucja nawołuje 
również, aby do tego czasu 
wojska „Narodów Zjednoczo­
nych" wycofały się na połud 
nie, a wojska północno-ko- 
reańskle i chińskie — na pół 
noc od 38 równoleżnika.

Ponadto rezolucja przewidu 
je. że do dn. 31 grudnia 1951 r. 
nastąpi wymiana wszystkich 
jeńców wziętych do niewoli w 
toku wojny w Korei zaś 
wszyscy nle-Koreańczycy, za­
równo wojskowi jak 1 nie 
wojskowi z wyjątkiem normal 
nych przedstawicieli dyploma 
tycznych opuszczą Koreę pół 
nocną i południową.



W rybackim Kołobrzegu

Agitator Jan Molenda
W skąpym świetle latarni portowych majaczyły syl­

wetki kutrów, wracających z morza. Najpierw je­
den, po tym drugi, trzeci... Zwolna podchodziły do 

nabrzeża chłodni.
Agitator pokoju w bazie rybackiej „Barki* w Koło­

brzegu tow. JAN MOLENDA skoczył na pierwszy kuter. 
8zyper w sterówce zapalał papierosa. W skąpym świetle 
zapałki mignęła na chwilę twarz 8UCHODOŁA.

— No jak, Suchodól, poszczęściło się?
— Ze trzy tony będzie. Siedź i szprot. Nieźle. Dorsza 

około 20 skrzynek. I gatunek. Idzie zdrowo, aby tylko po 
goda trzymała. Jak komunikat? — spytał zaniepokojony.

— Podali ostrzeżenie?
— Znowu sztorm? Jak będzie do 6 stopni wyjeżdża 

my jutro. Ryby trzeba. Jakżeż? Teraz w dniach Plebiscy­
tu siedzieć w bazie i zbijać bąki?.- Kartki przyniosłeś?.

Molenda wyjął z kieszeni płaszcza gruby pakiet zawi­
nięty w gazetę. Zawołaj resztę załogi — rzeki po chwili:

— Są w kubryku. Chodźmy lepiej do nich.
W kubryku było już trzech. Motorzysta MALUZEN- 

8KI, WIARZEWICZ I JAŚKIEWICZ
— Wiecie, z czym przyszliśmy? O Plebiscycie wiecie? 

Przyniosłem kartki.
— Cóż Wy, Molenda! Jakżeby... — z urazą w głosie 

powiedział Małużeński — Warty Pokoju zaciągnęliśmy i o 
Plebiscycie byśmy nie wiedzieli. Wlarzewicz szykował się 
do was po kartki. Dobrze, żeście przyszli.

Molenda odwinął gazetę. Brali kartki ostrożnie, by nie 
pobrudzić i starannie chowali je w swych książkach ry­
backich.

— W niedzielę złożymy — powiedział Suchodól.
— A wiecie dlaczego podpisujemy Plebiscyt? — spy­

tał Molenda.
— Jasne. — My, ZMP-owcy... — rzucił ktoś.
Zwolna rozwijała się rozmowa.
— Niech podpisze kartki plebiscytowe 500 milionów 

ludzi na świecie...
— Podpisze więcej — znów ktoś rzucił.
— Pewnie. Podpisie więcej — ciągnął dalej Molenda. 

Na pewno z miliard. Siła to ogromna. Za każdym podpi­
sem na plebiscytowej karcie stoi świadomy obrońca po­
koju. Z taką siłą pokój wygramy.

— Wiecie co — powiedział najmłodszy z załogi Jaśkie­
wicz — mnie się zdaje tak: my wojny nie chcemy w Pol­
sce, nie chcą jej ludzie w Związku Radzieckim, w Chinach 
Ludowych, w krajach demokracji ludowej i wielu innych. 
Mówi o tym nasze socjalistyczne budownictwo, o którym 
dobrze wiedzą imperialiści. Ostatnio powiedział tow. 
Stalin, że taki kraj, jak ZSRR, przeprowadzający tak 
ogromne inwestycje, nie nastawia swojej produkcji na 
zbrojenia. A więc imperialiści wiedzą, że Jeśli my buduje­
my dużo szkół, szpitali, nowych fabryk, to nie chcemy 
produkować broni. Prawda?

— No tak — powiedział Molenda.
— _A więc imperialiści wiedzą, że my wojny nie chce­

my i żądamy pokoju. A za tym czy naprawdę nam po­
trzebny plebiscyt tu w Polsce, w ZSRR i innych krajach 
pokojowych?

Na to Molenda:
— Imperialiści rzeczywiście wiedzą o tym dobrze 1 dla 

tego właśnie przygotowują wojnę. Chcą nam przeszkodzić 
w pokojowym budownictwie. Ale imperialistów w Ame­
ryce, Anglii, Francji 1 innych krajach jest niewielu. Sta­
nowią oni nieliczną garstkę w porównaniu z masami pra­
cującymi w tych krajach. I właśnie dlatego imperialiści 
odgrodzili się od nas żelazną kurtyną, mają w swych rę­
kach prasę, radio, mają przekupnych literatów i dzienni­
karzy, którzy robotnikom i masom pracującym w krajach 
kapitalistycznych podają fałsze o krajach obotzu pokoju, 
mówią, że to my chcemy wojny, że to my się zbroimy. — 
I właśnie dlatego my powinniśmy podpisać karty plebi­
scytowe: pokazać robotnikom w krajach kapitalistycznych, 
że jesteśmy z nimi, że i my, podobnie Jak oni chcemy po­
koju, wykazać fałsz imperialistycznej propagandy, pokazać 
naszą nieugiętą wolę pokojowego budownictwa, naszą so­
lidarność z każdym uczciwym, miłującym pokój człowie­
kiem na świecie...

Długo jeszcze toczyła się rozmowa na Koł. 34. Molen­
da obszedł tej nocy Jeszcze kilka kutrów. Wszędzie przyj­
mowano go z radością. Niecierpliwie wyciągały się ręce 
rybaków po kartki plebiscytowe. Gdy wyszedł na pokład 
ostatniego kutra, już świtało.

Zespół ZMP-owski w gali flagowej podchodził do wyj 
scia w morze. Hasła kodowe głosiły: „Stalin — to pokój*'! 
— „Pokój zwycięży wojnę"!

W blaskach świtu wychodził w morze zespół za zespo­
łem. Gdy wyszedł ostatni, Molenda skierował się do hal 
przetwórczych.

Tam też pracuje nocna zmiana — trzeba im również 
rozdać kartki...

POLONIA —> „ Ostatni wystrzał" 
“• fUm prod. czechosłowackiej. Po 
SMtek seansów o godz. 18-tej 1 
ZO-tej. W niedziele i święta o go- 
dstale 1S. 18. 20.
MŁODA GWARDIA — „Dziewczy­
na ze Słowacji" — fUm prod. 
czechosłowackiej. Początek seansów 
O godz. 15.30 1 18-tej.
MUZEUM W KOSZALINIE — przy 
Ul. Armii Czerw' r.e< 53. — V
Wa grafiki polskiej" — otwarta 
we wtorki, czwartki 1 piątki od 
JWta. 11-tej do w niedzie­
le 1 święta od godz. 12 do 19.
Dyżuruje Apteka Społeczna nr 10 
przy ul. Zwycięstwa 30.

Społeczeństwo woj. koszalińskiego manifestuje 
przeciwko wrogom niepodległości Polski 
— przeciwko imperialistom amerykańskim

Jl/J iasta i wsie naszego województwa przybrały, odświętny 
ILI wygląd. Wszędzie zawisły b lało-czerwone, czerwone i błę 
kitne flagi, ukazały się transparenty z hasłami 1 portrety 
czołowych przywódców obozu pokoju — J. Stalina, B. 
Bieruta, F. Joliot - Curie.

Ludność województwa koszalińskiego pośpieszyła do urn 
plebiscytowych z poczuciem pewności, że każdy glos, dołą­
czony do •■łosów milionów obrońców pokoju na całym świe 
cie przyczynia się do obrony pokoju, do umocnienia niepod 
leglości naszego kraju, staJącsię groźnym ostrzeżeniem dla 
anglo-amerykańskich podżegaczy wojennych.
Jak komunikuje nasz kore­

spondent F. Rumińskj ze Zło 
towa, — 17 maja w godzinach 
wieczornych odświętnie ude­
korowanymi ulicami miasta 
przeciągnął pochód młodzieży, 
robotników’ i pracowników u- 
mysłowych, mężczyzn i ko­
biet. Nad głowami maszerują 
cych łopotały czerwone i błę­
kitne szturmówki, w . niebo 
wzbijały się okrzyki .^Stalin 
— Bierut — Pokój”.

Pochód zatrzymał się na pla 
cu przed Liceum Pedagogicz­
nym, gdzie odbyło się uroczy 
ste odsłonięcie tablicy pamiąt 
kowej ku czci Adama Mickie­
wicza.

Z terenu całego powiatu zło 
towskiego nadchodzą meldun 
ki, donoszące o masowym, en­
tuzjastycznym składaniu kart 
plebiscytowych we wszyst­
kich gminach 1 gromadach. 
Już w godzinach popołudnio­

wych 17 bm. ogromna więk­
szość osób uprawnionych do u 
działu w Plebiscycie, oddała 
swoje głosy za pokojem.

Ob. Józef Graczyk, składa­
jąc kartę plebiscytową powie 
dział:

„Mam 87 lat, przeżyłem już 
trzy wojny 1 nie chcę, żeby 
moi wnukowie mieli przecho­
dzić to samo co ja. Podpisuję 
Apel Pokoju, bo wiem, że mi­
liony tych podpisów zdołają 
okiełznać podżegaczy wojen­
nych".

Wszystkie PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne paw. żlo 
towskiego odpowiadają na za 
kusy imperialistów jeszcze 
bardziej wytężoną i ofiarną 
pracą. Przodownicy pracy ma 
jątku Pomiarkl, Stanisław 
Misztal, Janina Ciszewska, Re 
giną Ryl, Zofia Wojtysłak, He 
lena Kubiak 1 Jan Kołodziej­
czyk wykonują dla uczczenia 
Plebiscytu Pokoju od 200 do 
250 proc, normy.

Akcja plebiscytowa w Koło 
brzegu — pisze korespondent 
C. Clblrowski — została po­
przedzona olbrzymią manife­
stacją w obronie pokoju, prze 
ciwko zbrodniczym planom 
podżegaczy. Dnia 16 maja 
przed gmachem MRN zgromi 
dzill się wszyscy mieszkańcy 
miasta. Okolicznościowe prze 
mówienie wygłosił dyr. szko­
ły zawodowej, ob. Janiszew­
ski. Następnie przeszło dwuty 
sięczny pochód przemaszero­
wał ulicami miasta, niosąc 
transparenty z hasłami, wzy 
wającymi do walki o utrwalę 
nie pokoju na świecie.

Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Pokoju prze­
biegała w atmosferze radości 
i entuzjazmu. Przeważająca 
większość obywateli Kołobrze 
gu oddala swoje glosy iuż w 
dniu 17 maja. Także wiele wsi 
w dniu tym zameldowało o

podpisaniu kart plebiscyto­
wych przez wszystkich chło­
pów. Dnia 19 maja podpisywa 
nie kart plebiscytowych na te 
renie całego powiatu kołobrze 
skiego zostało zakończone. 
Wszyscy mieszkańcy głosowa­
li za pokojem. Obecnie we 
wszystkich gminach i groma­
dach odbywają się masowe 
zebrania, na których omawia 
ne są ostatnie wydarzenia poli 
tyczne i zagadnienia gospodar 
cze naszego kraju.

Korespondent Edmund Miel 
czarek pisze o przebiegu Ple­
biscytu w pow. sławneńskini.

Wszyscy pracownicy PGR- 
ów, członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, indywidualni 
mało i średniorolni chłopi u- 
dawali się gremialnie do punk 
tów plebiscytowych, aby tam 
złożyć swój głos w obronie po 
koju. W PGR Nacław. akcja 
zbierania podpisów została za 
kończona 17 maja. Przy umie 
plebiscytowej nie zabrakło 
żadnego z pracowników tego ze 
społu.

Dzięki aktywnej .pracy agi­
tatorów, ludność pow. słiw- 
neńskiego dobrze zrozumiała 
znaczenie Plebiscytu, sens wal 
ki o pokój i wzmogła się wia­
ra w ostateczne jego zwycię­
stwo. Mnożą się zobowiązania 
produkcyjne. Jeszcze bardziej 
wydajną pracą ludność chce 
dać należytą odprawę podże­
gaczom wojennym. M. In. za 
łoga PGR — Jaciuki w zespo­
le Nacław zobowiązała się do 
datkowo zasadzić 6 ha ziem­
niaków.

Jak komunikują nasi kore­
spondenci terenowi, w Biało­
gardzie już w pierwszych 
dniach Plebiscytu ogromna 
większość mieszkańców podpi 
sała Aoel Pokoju. Do zakłado 
wych, blokowych, szkolnych i 
gromadzkich komitetów o- 
brońców tokoju w dalszym 
ciągu licznie przybywają miesz 
kańcy miast i wsi, aby dokct- 
nać tego ważnego aktu, jakim 
jest udział w Plebiscycie.

Na wsi powiatu bytowskie- 
go zakończono już zbieranie 
podpisów. W pierwszym i dru 
gim dniu Plebiscytu karty ple 
biscytowe złożyli • wszyscy 
chłopi. Według informacji na 
szych korespondentów z Byto 
wa, dobiega również końca 
zbieranie podpisów na terenie 
zakładów pracy, gdzie przy 
tej okazji odbywają się ma­
sówki, organizowane sponta­
nicznie przez pracowników.

Ludność województwa ko­
szalińskiego — wraz z całym 
narodem polskim i narodami 
całego świata manifestuje 
swoją wolę walki o trwały po 
kój, który może zagwaranto­
wać podpisanie Paktu Pokoju 
przez pięć wielkich mocarstw. 
Narodowy Plebiscyt Pokoju i 
podobne plebiscyty pokoju we 
wszystkich krajach świata — 
są groźnym ostrzeżeniem pod 
adresem podżegaczy wojen­
nych. Ich próbom rozpętania 
nowej wojny towarzyszy nie­
nawiść wszystkich uczciwych 
ludzi, ich agresywnym planom 
przeciwstawia się zdecydowa­
ny opór ludzkości.

Pokój zwycięży wojnę!

PONIEDZIAŁEK 21 MAJA
(ważniejsze audycje)

Wiadomości godz.i 5.05, 6, 7, 
7.55, 12.04, 17, 20, 23.

5.20 koncert, 6.05 gimnastyka, 
6.15, muzyka, 7.15 muzyka, 7.20 
Wszechnica Radiowa, 7.40 muzyka,
11.45 „Głos mają kobiety", 11.52 
muzyka, 11.57 sygnał czasu, 12.15 
muzyka, 12.30 audycja dla Wsi,
12.45 muzyka, 13.50 aud. ZNP, 13.30 
audycja szkolna dla klas III - IV, 
14.05 muzyka, 14.30 audycja szk. 
dla klas V - VII, 14.50 koncert, 
15.30 aud. dla świetlic dzlec., 15.15 
aud. PCK, 16.05 muzyka, 17.15 „Od 
powiedli fali 49", 17.15 utwory wio 
lonczelowe, 17.40 pleśni morskie, 
18.00 polska myśl postępowa, 18.15 
z mikrofonem po wsi 1 mieście, 
19.00 Wszechnica Radiowa — kura 
I. 19.20 muzyka 19.58 stan pogody, 
20.26 wiadomości sportowe. 21.00 
koncert, 21.40 proza radziecka, 
22.00 muzyka 1 aktualności. 23.10 
Informacje dla rybaków, 23.20 gra 
ork. PR. 24.00 koniec audycji.

Wzrasta czytelnictwo na wsi

Należy zwiększyć księgozbiór
Biblioteki Gminnej w Krosinie
Kiedy przed kilku laty u- 

tworzono w Krosinie, w pow. 
szczecineckim. Bibliotekę 
Gminną — nie wielu liczyła o- 
na wówczas czytelników. Lu­
dzie wychowani w okresie 
rządów obszarniczo - kapitał! 
stycznych w ciemnocie i zacofa 
niu, nie znali i nie czytywali 
książek z tej prostej przyczy­
ny, że biblioteki wiejskie w 
Polsce przedwrześniowej nale 
żały do rzadkości, a na wsi sze 
rzył się i wzrastał analfabe­
tyzm, Jeżeli już jakaś książka 
dotarła na wieś, była to 
przeważnie szmirowata po­
wieść otępiająca i otumaniają­
ca masy chłopskie. Zła książ­
ka odwracała uwagę od panu­
jącej niesprawiedliwości spo­
łecznej i wyzysku, karmiła por 
nografią i kryminalistyką. 
Chłop brał niechętnie i nieuf­
nie taką książkę do ręki. I dla 
tego trzeba było przełamać 
psychikę chłopa i pokazać mu, 
jak znacznie różni się obecna 
literatura postępowa, od zakła 
mania i obłudy wydawnictw 
przedwojennych.

Niewątpliwie duże zasługi w 
rozpowszechnieniu czytelnic­
twa w gromadzie Krosino ma 
bibliotekarka ob. Stanisława 
Grabowska. Początkowo książ­
ki wypożyczała i czytała wy­
łącznie młodzież, a po­
przez nią książki zaczęły 
stopniowo trafiać do rąk 
rodziców. W bibliotece 
zjawili się starsi chłopi. Biblio 
tekarka radziła im, jakie książ 
ki mają wybrać, potrafiła żale 
cić odpowiednią lekturę i nie­
raz dla zachęty i zainteresowa 
nia barwnie opowiadała treść 
książki.

Z każdym tygodniem wzra­
stała liczba czytelników i ilość 
wypożyczanych książek. Obec­
nie grono czytelników wzrosło 
do 155 osób. Codziennie wymię 
nia książki przeciętnie 45 o- 
sób. Miesięcznie chłopi wypoży 
czają od 400 — 500 książek. W 
każdej prawie chacie wiej­
skiej jest przynajmniej jeden 
stały czytelnik.

Chłopi czytają najchętniej 
powieści naszych współczes­
nych autorów, tłumaczenia z li 
teratury radzieckiej i fachowe 
książki z dziedziny rolnictwa.

Zadaniem bibliotekarki w 
najbliższym okresie winno być 
jak największe spopularyzowa 
nie wydawnictw „Wiedzy Pow 
szechnej" i klasyków marksiz 
mu wśród szerokich mas chłop 
skich. Do nielicznych jeszcze 
czytelników tego rodzaju lite 
ratury należy m. inn. 16-letnia 
Danuta Kulibabska, która 
kształci się na kursach kores­
pondencyjnych.

Do najpilniejszych czytelni­
ków zalicza się m. Inn. W łady

sława Kozłowska, Władysława 
Miękinia, Czesława Domań­
ska, Kazimiera Przyborowska 
i 60-letni Władysław Zdanow­
ski. Najmłodszym czytelni­
kiem jest 8-letni Eugeniusz To 
masik. Co drugi, trzeci dzień 
można go spotkać w bibliote­
ce, wymieniającego przeczyta­
ną już książkę.

52_letnia Maria Hwetczuk 
jest jedną z najstarszych czy­
telniczek > jak stwierdza bi­
bliotekarka, przeczytała już 
prawie wszystkie posiadane 
przez bibliotekę książki. Osób 
takich jest więcej. Mimowoll 
nasuwa się myśl, czy księgo­
zbiór biblioteki w Krosinie, li­
czący około 700 tomów, w tym 
poważny procent broszur „Wie 
dzy Powszechnej", jest wystar 
czający dla 155 czytelników? 
Wydaje się, że raczej nie. Pre­
zydia Powiatowej i Gminnej 
Rady Narodowej powinny po­
starać się o zwiększenie ubo­
giego księgozbioru.

Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej winno również 
wreszcie załatwić sprawę eta­
tu dla bibliotekarki, która o- 
płacana jest dotychczas ryczał 
tern. W tych warunkach biblio 
teka otwarta jest tylko 3 ra­
zy w tygodniu i bibliotekarka 
nie ma możności odpowiednie­
go zorganizowania pracy. Nale 
żałoby także urządzić przy bi­
bliotece czytelnię książek i ga 
zet. Odpowiedni na ten cel po­
kój stoi niewykorzystany.

(R)

Koncert

Kapeli Ludowej 

Stanisława Namysłowskiego 
w Koszalinie

Dnia 24 bm. w sali Domu 
Kultury w Koszalinie odbędzie 
się gościnny występ znanej 
KAPELI LUDOWEJ STANI­
SŁAWA NAMYSŁOWSKIE­
GO.

W programie usłyszymy u- 
twory Moniuszki, Noskowskie­
go, Joteyki, A. Bryka, Lewan­
dowskiego, Powiadomskiego i 
słynne mazury Karola Namy­
słowskiego.

Zespół artystów liczący 36 o- 
sób wystąpi w strojach ludo­
wych. Początek koncertów o 
godzinie 16-tej i 19.30.

Koszalin w dniach Plebiscytu

Rośnie aktywność
— pogłębia się świadomość polityczna mas
CO chwila dzwoni telefon w Miejskim Komitecie 

Obrońców Pokoju w Koszalinie, przynoszący meldun­
ki z zakładów pracy, instytucji i komitetów bloko­

wych. Przewodniczący jednego z komitetów zakładowych 
zawiadamia, że w zakładzie pracy robotnicy zorganizowali 
masówkę i prosi o przysłanie prelegenta. Wokół biurka 
stoi już kilkanaście osóbr z których każda ma jakąś pilną 
sprawę. Co jakiś czas ktoś przynosi karty plebiscytowe, 
które trzeba dokładnie przeliczyć. Dyżurny członek komi­

tetu ob. CIARKOWSKI ma ,.pełne ręce" roboty.
Ogromna większość miesz­

kańców Koszalina złożyła już 
swe karty plebiscytowe. Pra­
cownicy fabryki mydła „Eler 
ta", warsztatów TOR, warszta 
tów PGR, „Pagedu", spół­
dzielni pracy „Krój" 1 „Dobry 
But"; Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, komunalnego 
przedsiębiorstwa budowy i re 
montów, nieruchomości miej­
skich zakończyli już składanie 
kart plebiscytowych,

Uroczyście odbyło saę złoże 
nie podpisanych kart plebiscy 
towych przez pracowników 
spółdzielni krawieckiej „Ko- 
szalinianka" na masówce w 
dniu 19 bm. Po przemówie­
niach 1 złożeniu kart odbył się 
występ artystyczny zespołu 
świetlicowego.

Pracownica „Koszalinianki" 
Teresa Kras, składając swą 
kartkę plebiscytową powie­

działa: „Oddaję swój głos za 
szczęście całej pracującej ludz 
kości. O pokój chcę walczyć 
również przez jeszcze większą 
wydajność pracy. Niech podże 
gacze wojenni wiedzą, że my, 
robotnicy Polski Ludowej, go 
towi jesteśmy do najwięk­
szych wysiłków, dla obrony 
pokoju".

W zakładach pracy w dal­
szym ciągu podejmowane są 
zobowiązania dla uczczenia 
Narodowego Plebiscytu Poko 
ju. Robotnicy zaciągają „War 
ty Pokoju". ‘

■ Przodownik pracy warszta­
tów TOR — Edward Mosto­
wi oz zobowiązał się wykonać 
przed terminem remont silni­
ków elektrycznych Bronisław 
Foryto przedterminowo zakon 
czy remont lokomobili. Jeny

Starkowski i Włodzimierz Ry- 
chlowskl — również pracowni 
cy warsztatów TOR. zobowią 
zali się przedterminowo zakoń 
czyć prace przy silnikach i 
częściach traktorowych.

Brygadziści roszarni lnu i 
konopi — Kuźnic, Kaskiewlcz 
1 Zdonka postanowili wraz ze 
swymi brygadami dodatkowo 
wyprodukować 1600 kg pakuł 
1 włókna; brygada ZMP, pra 
cując przy turbinie, wyprodu 
kuje 250 kg pakuł.

Pracownicy MHD postano­
wili wziąć udział w odgruzo 
wanlu miasta w dniu 20 bm. 
Wymarsz na odgruzowanie 
poprzedzony został masówką, 
na której prelegent Miejskie­
go Komitetu Obrońców Poko 
ju tow. Tadeusz Wojciechow­
ski wygłosił referat

Świat pracy Koszalina dając 
swój wkład w dzieło utrwalę 
nia pokoju nie poprzestaje na 
złożeniu podpisów pod Ape­
lem Światowej Rady Pokoju. 
Robotnik, Inteligent pracują­
cy wie dobrze, że zwycięstwo 
w walce o ppkój osiągniemy 
zwiększając produkcję, podno 
sząc wydajność pracy, zdoby­
wając coraz to wyższe kwali­
fikacje zawodowe dla lepsze­
go i szybszego wykonania Pla 
nu 6-letniego.

W Narodowym Plebiscycie 
Pokoju blorą udział przedsta 
wiciele wszystkich warstw spo’ 
łeczenstwa. Na kartkach ple­
biscytowych widnieje obok 
podpisu robotnika — nazwi­
sko kupca, obol kartki z pod 
plsem inteligenta pracującego 
— leży kartka rzemieślnika, 
księdza, uoznia szkolnego i go 
spodyni domowej.

W szeregach obrońców po­
koju stają wszyscy uczciwi Po 
lacy — patrioci.

(Kacz.)



O wolność człowieka
Piękne opowiadania Howarda Fasta

TOM zawiera piętnaście o- 
powiadań, wydanych pod 

wspólnym tytułem „OD­
JAZD". (Howard Fast: „Od­
jazd", tłum. M. Michałowska, 
Spółdzielnia Wyd.-Oświatowa 
„Czytelnik", Warszawa, 1950 
r. — str. 164). Nie było żarnie 
rżeniem autora, aby opowia­
dania te, pisane dorywczo w 
ciągu ostatnich kilku lat, sta­
nowić miały zamknięty i tre 
ściowo powiązany z sobą cykl. 
Poruszają one różne zagadnie 
nia, w różnych dzieją się śro­
dowiskach i epokach history­
cznych. Ale opowiadania te— 
mimo różnej treści — łączy 
głęboki humanizm, służą one 
jednej sprawie: sprawie wol­
ności człowieka.

Utwór tytułowy „Odjazd" 
jest krótką opowieścią o o- 
statnich chwilach pobytu mło 
dego Amerykanina w Bryga­
dzie Międzynarodowej w Hi­
szpanii w czasie wojny domo 
wej. Walka dobiega końca. 
Członkowie rozwiązanej Bry­
gady zostają ewakuowani do 
Francji. Bohater opowieści nie 
ma dokąd wracać, nie posia­
da domu, jepo dom jest tam 
'— w Hiszpanii — wśród sze­
regów różnojęzycznych towa­
rzyszy, bojowników wolności.

W kilku dalszych opowiada 
niach ukazuje autor z wstrzą­
sającym realizmem różnorod­
ne formy ucisku w Stanach 
Zjednoczonych.

Oto opowiadanie „Stary 
wóz". Akcja jego toczy się 
w ostatnich dziesiątkach lat 
ubiegłego wieku, w czasie, 
6dy po zwycięstwie Stanów 
Północnych nad Południowy­
mi. młoda burżuazja amery­
kańska ruszyła na podbój ol­
brzymiego kontynentu. Przez 
prerie „Dzikiego Zachodu" 
ciągnęły wówczas ku Pacyfi 
kowi tłumy ludzi. Ale bo­
gactwa Zachodu nie przed
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Doronin umilkł jakby czekając na odpowiedź Wieńcowa, 
który nie odezwał się jednak.

— Proponuję wam, byście pozostali — powiedział Doro­
nin. — Pomóżcie nam zorganizować połowy zimowe i prze­
prowadzić wiosenne... Odpowiedź dacie jutro.

Wyszedł z pokoju bez pożegnania.
A Wieńców jeszcze długo siedział, owinięty w kołdrę 

i myślał.
„Niezrozumiałym człowiekiem jest dla mnie ten Doro­

nin. Jeszcze godzinę temu byłem przekonany, że to zwykły 
pyszałek, a on przyszedł do mnie w nocy, rozbudził... I brzmie­
nie głosu było zupełnie inne! Jak on to powiedział: „kłująca 
myśl".- Frazesy. Właściwie, to obraził mnie jeszcze raz..."

Lecz co dziwne, — Wieńców nie czuł się obrażonym.

ROZDZIAŁ XVII

Połowy zimowe miały się rozpocząć dwudziestego grud­
nia; Wołogdina skompletowała trzy załogi składające się z 
najbardziej doświadczonych rybaków. Na ich czele stanęli 
Antonow oraz Dymitr i Aleksy Wiesielczakowowie.

Na dzień przed oznaczonym terminem pogoda była bez­
wietrzna. Spokojnie szumiało morze. Przed wschodem słoń­
ca zaczęła się śnieżyca Głęboki, mokry śnieg leżał na nabrze­
żu, pokrywał pokłady stojących u brzegu statków, miękko 
słał się na ziemi. Kombinat wyglądał teraz jak duże zimowisko 
arktyczne.

Po południu Doronin spędził kilka godzin na stacji meteo­
rologicznej. Chciał być obecny przy układaniu komunikatu 
na dzień następny.

Cienki rysik barografu kołysząc się nieznacznie wykre­
ślał krzywą ciśnienia atmosferycznego. Doronin co pół go­
dziny podchodził do barometru i z niecierpliwością stukał 
w grube szkło, by się przekonać, jak zachowuje się strzał­
ka.

Nic na razie nie zapowiadało zmiany pogody. Zwiększyły 
się jedynie opady śnieżne. Zdawało się, że cała wyspa znik­
nie pod śniegiem bez śladu.

wszystkimi stanęły otiaorem. 
W Aiastach usadowili się a- 
wanturnicy. Terrorem utrzy­
mywali w posłuszeństwie spo 
kojnych mieszkańców nie do 
puszczając na opanowane 
przez siebie tereny nikogo, 
kto mógłby się im przeciwsta 
wić.

W Ameryce, gdzie zorgani­
zowany bandytyzm jest nie 
tylko źródłem milionowych 
zysków, ale i potężną siłą po 
lityczną, historia ta posiada 
bardzo bezpośrednią wymo­
wę.

Motyw buntu i walki wystę 
puje we wszystkich niemal o- 
powiadaniach Fasta: za broń 
chwyta syn wędrownego kup­
ca, powieszonego przez Angli 
ków, człowiek wychowany w 
zasadach religii, zabraniają­
cej zabijać jakiekolwiek stwo 
rżenia. („Gdzie wasza broń?"); 
buntuje się saofer taksówki, 
której pasażerka uświadomi­
ła mu zgniliznę panującej kia 
sy i niesprawiedliwość kapi­
talistycznego ustroju. („Bu­
dził się szczęśliwy": .buntem 
nacechowana jest postawa 
załogi pewnego statku, wyklu 
czającej kapitana ze swego 
grona („Zupa cebulowa").

We wszystkich opowiada­
niach poczucie krzywdy rodzi 
u bohaterów ducha buntu. I 
chociaż autor nie doprowadza 
ich losów do końca, wiemy, 
że bez względu na ofiary, ja­
kie przyjdzie im ponieść, bę­
dą walczyć o prawdziwą wol 
ność.

Osobną grupę stanowią opo 
wiadania, których akcja roz­
grywa się w Indiach. „Ludzie 
z gór", wstrząsający obraz cy 
nizmu i wyrafinowanego okru 
cieństwa „cywilizacji", niesio 
nej przez imperialistów do 
krajów ujarzmionych; ,.Ryk- 
sza" opowieść przeciwstawia­
jąca twarde warunki walki 
pseudohumanitamej postawie

liberalizujących pięknodu­
chów; „Szpicel"," dzieje czło­
wieka, którego brak uświado­
mienia uczynił narzędziem u- 
cisku, a który — po ukaza­
niu mu prawdy — potrafił 
ponieść dla sprawy męczeńską 
śmierć.

„Opowiadania" stanowią 
cenną pozycję dorobku wiel­
kiego pisarza. Oszczędne w 
słowach, głębokie, odkrywcze 
— zawierające w sobie naj­
wartościowsze cechy jego wiel 
kiego talentu.

Bolesław Karpiński

W ramach festiwalu filmów 
czechosłowackich wyświetla­
na jest zabawna komedia pt. 
„Ślub z przeszkodami" reży­
serii M. Cikana. Perypetie 
dwu młodych par od chwili 
poznania się, aż do ślubu bu-

Sportowcy podpisują Karty
Narodowego Plebiscytu Pokoju

W dniu 17 bm. wielotysięczna 
rzesza sportowców wraz z całym 
narodem składała podpisy pod 
Kartą Narodowego Plebiscytu Po­
koju.

Członkowie klubów 1 kół spor­
towych składali podpisy w swo­
ich zakładach pracy, dokumen­
tując swą wolę walki o pokój.

Uroczyste podpisywanie Kart 
Narodowego Plebiscytu Pokoju 
odbyło się w świetlicy GKKF,

dzą raz po raz huragany bez 
troskiego śmiechu. Zwarta 
akcja filmu pełna humoru sy 
tuacyjnego bawi i trzyma 'wi­
dza w napięciu do ostatniego 
obrazu.

Nazajutrz z rana trzydziestu ludzi przeszło powoli po za­
śnieżonym nabrzeżu... Zostawili za sobą głębokie ślady. Śnieg 
przestał wreszcie sypać. Zwiększył się za to mróz. Słońce 
jeszcze nie wzeszło i pogodne niebo wydawało się szklane.

Rybacy zaczęli ładować sprzęt połowowy.
Doronin stał na nabrzeżu patrząc z niepokojem na odda­

lające się statki. „Czyśmy się nie pośpieszyli? — zastanawiał 
się. — Czyż nie lepiej byłoby rozpocząć połowy zimowe w 
przyszłym roku, gdy ludzie już się zupełnie przyzwyczają do 
morza? Czy nie popełniłem błędu nie do naprawienia, którego 
będę potem gorzko żałował?" Ale zaraz odpowiada) sobie: 
„Nie, nie popełniłem żadnego błędu. Potrzeba połowów zimo­
wych powstała wśród samych rybaków... Nasi ludzie pragną 
żyć tutaj tak samo jak żyli na kontynencie, bez żadnych ogra­
niczeń... Zresztą morze w zimie nie różni się tak bardzo od 
jesiennego..."

Przypatrując się morzu Doronin stwierdzał jednak z nie­
pokojem, że mimo wszystko bardzo się ono różni od morza 
w jesieni. Surowo i nieubłaganie sunęły po nim lodowate bał­
wany wodne, mające teraz liliowo-czarny odcień...

Woda morska posiadała w zimie jeszcze jedną straszną 
właściwość: zalewając burty i pokład seineru nie ściekała do 
morza jak w lecie i jesieni, lecz natychmiast zamieniała się 
w lód.

Stojąc na skraju ośnieżonego nabrzeża i patrząc w ślad 
za znikającymi w porannej mgle statkami, Doronin miał ta­
kie uczucie, jak gdyby wysyłał żołnierzy na niebezpieczną 
wyprawę.

Wieczorem wszystkie trzy seinery wróciły do przystani. 
Wszystko było w porządku, poza tym, że burty statków były 
oblodzone, pokłady zamieniły się w ślizgawkę, "a rybacy mieli 
pokaleczone i odmrożone ręce.

Ale wszystkie seinery wróciły z niczym: żadnej załodze 
nie udało się złowić ryb.

Doronin i Wołogdina wezwali Antonowa i Wiesialcza- 
kowowów. Rybacy opowiedzieli, że stojąc na przejmującym 
wietrze i walcząc z lodowatymi falami, szturmującymi seiner, 
bezskutecznie trałowali głębiny morskie. Wypuszczali kilka­
krotnie włoki, wykonywali zaciąg, ale podnosili je bez ułowu.

(c4Jb)

gdzie podpisy złożyli przedstawi­
ciele władz sportu polskiego z 
pos. Motyką na czele.

Najlepsi lekkoatleci polscy, 
przebywający w Zakopanem, po 
uroczystej masówce złożyli swoje 
podpisy. Gremialnie złożyli pod­
pisy wszyscy studenci i studentki 
Akademii Wychowania Fizyczne­
go. Składanie podpisów poprze­
dziła uroczysta akademia.

Również przebywający na mi­
strzostwach Europy w Mediolanie 
bokserzy polscy oraz sędziowie 1 
kierownictwo zorganizowali z o- 
kazji Narodowego Plebiscytu Po­
koju specjalne zebranie, na któ­
rym referat o znaczeniu Plebi­
scytu Pokoju wygłosił pięściarz 
Antkiewlcz.

Kolejarze
Szczecina - Dąbie

zwyciężają
Spotkanie piłkarskie o r** rzo- 

stwo powiatu szczecińskiego po­
między Kolejarzem Szczecin - Dą 
ble, a Włókniarzem - Szczecin za 
kończyło sYe Koleja­
rza w stosunku 3*2. Wszystkie 
bramki dla Kolejarza zdobył Rusz 
kowski, dla pokonanych Brzoza.

Pomyślne wyniki
egzaminów żeglarskich

Wydział wyszkolenia Ligi Mor­
skiej w Szczecinie ukończył egza­
minowanie uczestników kursów że 
glarsklch. Kursy te objęły w rb. 
szerokie rzesze młodzieży robotni­
czej I chłopskiej. Dużą część kur- 
slstów stanowili również studenci i 
młodzież starszych klas "liceal­
nych.

Celem egzaminów było wytypo­
wanie najlepszych kursistów na 
Centralne Ośrodki Szkoleniowe

Zobowiązania 
pracowników 
Żarz. Okręgu LM 

w Szczecinie
Na masówce zorganizowanej z 

okazji Plebiscytu Pokoju, pracow- 
nicy Zarządu Okręgu Ligi Mor­
skiej w Szczecinie podjęli szereg 
zobowiązań. I tak: pracownicy 
Działu Wyszkolenia zobowiązali 
się zorganizować, począwszy od 
1 czerwca, kurs dochodzący szko­
lenia praktycznego dla 100 osób. 
Kurs ten odbywać się będzie na 
jeziorze Dębskim codziennie w 
specjalnych grupach. Kadra akty­
wistów poprowadzi ten kurs bez­
płatnie. Pracownicy Działu Pro­
pagandy postanowili opracować 
propagandowo dodatkowo rejon 
koszaliński.

Pracownicy Biura przvgotu.fą 
świetlicę LM oraz pomogą w pra­
cy mieszczącemu się tam Bloko­
wemu Komitetowi Pokoju.

Pożegnanie 
pływaków węgierskich 

* w Moskwie
13 bm. odbyło się w Moskwie po 

żegnalne przyjęcie, wydane przez 
Wszechzwiązkowy Komitet do 
Spraw Kultury Fizycznej i Spor­
tu na cześć przebywającej w 
ZSRR ekipy pływaków i pływa­
czek węgierskich.

Podczas przeszło '2-tygodnlowego 
pobytu w ZSRR Węgrzy rozegrali 
wiele towarzyskich zawodów 1 prze 
prowadzili wspólne treningi z naj 
lepszymi pływakami radzieckimi. 
Plonem wspólnych zawodów było 
ustanowienie przez pływaków 
ZSRR 2 rekordów świata. 4 rekor­
dów Europy i 13 rekordów krajo­
wych. Pływacy węgierscy pobili 
również 2 rekordy świata. 3 Euro­
py 1 14 rekordów krajowych.

LM, jakie zostaną zorganizowane 
w okresie letnim. Te właśnie 
ośrodki dostarczą Lidze Morskiej 
kadr aktywistów.

Egzaminy. 1akie odbyły się oata 
tnlo w Lidze Morskiej były pier­
wszymi tego rodzaju na naszym 
terenie. Wykazały one, że wiado­
mości z zakresu żeglarstwa dobrze 
ugruntowały się wśród uczestni­
ków kursów. Ogółem z wynikiem 
pozytywnym egzamin złożyło po­
nad 96 proc, kursistów.

Szkolenie w zakresie żeglarstwa 
jakie w ostatnim okresie zimowym 
przeprowadziła Liga Morska dało 
doskonałe wyniki. zwiększając 
fatr' Jące dotychczas kadry • oho 
ło 100 proc.

O mistrzostwo 
powiatu drawskiego 
W meczu piłki nożnej o mlstrzo 

stwo powiatu Włókniarz wygrał 
wysoki z Kolejarzem < ble dru­
żyny ze Złotowa) w stosunku 3:L

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Nawrocki 1 Arendt po 2 oraz Buja 
klewlcz 1, dla pokonanych Kuchar 
ski.

Sęd. ował ob. Nitka z Drawska.

LZS KOSOBUDT — BUDOWLANI 
ZŁOCIENIEC 6:1.

Milą niespodziankę sprawili pił­
karze LZC zwyciężając wysoko na 
swoim boisku z Budowlanymi ze 
Złocleńca w stosunku 6:1.

Zawody prowadzi) ob. Lis.

. 8.
korespondent sportowy 

Złocieniec

Pływaczki radzieckie 
biją rekordy

Na zawodach w Moskwie mistrz 
sportu Gusiewa pobiła rekord 
ZSRR na dyst. 200 m st. dow. 
wynikiem 2:35.7 min. Rekord kra­
jowy ustanowiła również repre­
zentacyjna sztafeta 3X100 m st. 
zmień, w składzie: Koczetkowa, 
Strandberg, Relntam czasem — 
3:51.6 min.

• * •

W Kownie rozpoczęły się mi­
strzostwa ZSRR w podnoszeniu 
ciężarów. W. pierwszym dniu za­
wodów Puszkarew w wadze pót- 
średniej pobił rekord ZSRR w 
podrzucie wynikiem 157 kg.

Poprzedni rekord należał do rć- 
•kordzisty świata Nowaka 1 był o 
0.5 kg gorszy.

Zatopek startuje 
w Pardubicach

Na stadionie w Pardubicach « 
okazji okręgowych zawodów lekko­
atletycznych ATK startował Emil 
Zatopek. W biegu na 3000 m *a 
topek uzytóał ozu 8'Ml min,

Festiwal filmów czechosłowackich
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